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ŚRODA.  

R O K  1 8 2  7.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
A r t y k u ł  n a d esła n y .—  Dnia  20 b.  in.  r o z 

st ała  się z t ym  świat em w 52 roku  wieku,  p r ze 
żywszy  na j p r zyk ł adn i e j  w stanie  ma ł żeń sk i m  lat  
31 ,  Aniela  z Zarębów S k a rży ń sk a , Małżonka  
J W .  Sędz iego  Pokoiu  Powia tu  Gos tyńsk i ego .  
Oncgdaj  za i ej duszę  od by ło  się w obecności  
l icznie zgromadzone j  r odz iny  i p rzy i ąc ió ł ,  ż a ł o 
bne  Nabożeństwo  w Kościele OO.  K apucynów . 
Zwłoki  p r zeni e s ione  zosta do wsi Jam no  
w Powiecie  Gos tyńsk im .  Smut ek  t owarzyszą 
cy tej ostatniej  Ghrześc j ańskie j  pos łudze  by ł  
na jp i ękn i e j s zym ho łd em  iaki pamią tce  zmar ł e j  
oddano ; kto życie cnot l iwie pędząc,  słąie się 
wzorem dia innych.  K to  dope łn i a  obowiązków 
powo łan i a  swo iego ;  kto t rwai ąc  w wierze 
ojców miedzy  ni eszczęś l iwemi  różn icy  n ie  
czyni  ; Z o n a , co raz zap rzys i ężonych  ślubów 
do g robu  wierni e do c h o w u ie , Matka co p r o 
wadząc  dzieci  uczy ich zaraz od m ło d u  
iak cn,oty Obywate l sk i e  u s i ł o w a ć ,  iak Kraj  
swój kochać  na leży ;  taka zaiste ma  prawo 
do powszechnej  współ  - r odaków p am i ęc i ,  bo 
przes la i ąc  by ć c z łonk i em  iednej  y łączn i e  fa-
mil j i  j staie się w towarzys twie  o g n iw e m ,  co 
spaia ł ańcu c h  ludzkości  W tych ki lku s ł owach 
zamknię ty  jest obraz  Nieboszczki .  Niechaj  
więc wolno będzie  t emu  głos ić  Jej cnoty po 
śmier c i  , kto za J ej życia b y ł  tychże cnot  świad
k i em , o o d d a i ą ć  publ i c zni e  h o łd  cno c i e ,  d o 
pe łn i a  powinności  cz łowieka  i obywate la .

X ie lu a  f e o f ih i  R a d z iw ił ło w a , wróci ła

&
W S P O M N I E N I A .

Z gon  T a r ły  B isku: 
P oznań: 1715.

z P a ryża  do W a rsza w y .
Nowo Ji fcgrafowany P o r t r e t  A d a m a  M it’, 

kiew icza P o e ty ,  znajdui c sic do nabycia u A. 
jDal T ro zza  za zł :  2.

Odjeżdżai ąc  na mieszkan ie  do W i l n a , ma m 
za m i ł y  obowiązek , nini ej szem p rz e s ł ać  naj
czulsze pożegani e z acnym p rz y j ac io łom  i zna-  
i om ym .  —  T .  B r u n n e r  Kons:  p rzy  u U. W.  
wraz  z swa Ma łżonką .

Do Menażer j i  P .  van Dinte.r na Nalewkach , 
cena wnijscia została  z n i ż o n y  Od  godziny {) 
rano do 4 z po łudn i a  za k*#et na Isze miejsce 
p łaci  sio zł;  1 gr:  1 5 , na 2gic  gr :  20  , n a 3c i e  
gr :  10. O d  godz:  4  do 5 z po łud n i a  , gdy  bę 
dą zwierzę t a ka rmione  i węże p ławione  , na 
Isze  miejsce zł ;  2 i p ó ł ,  n a  2gio z ł ;  I  , na  
3cic g r ;  J 5

Wczoraj  „ r  lo ciepł a stopni  10.
R O Z M A I T O Ś C I .

J  polskie  dawne  ubiory częs tym u lega ły 
z m i a n o m :  S ta r o w o ls k i  (w dziele Status Regni  
Poloni ae  de scr ip t i o  1(132) o t ych  zmianach  
w ten sposób mó w i ;  Ub ió r  w Polsce nie ies t  
i eden  ani do s tanu osób p r z y w ią z a n y ; lecz 
iak się komu  podoba  tak się ub i e r a ;  z ag ran i 
czne iednak  st roić najwięcej  się r yce r sk ie j  
szlachcie podobaią .  Są oni au to r ami  mód a - ,  
s l awicznie  z m i e n n y c h , i tak , gd yśmy  miel i  
wojnę nad D nieprem  miel i śmy  sukni e szero.  
kie i d ł u g i e  t og i ,  d rog i cmi  fut rami  sobolów 
lub rys iów po d sz y t e ,  a  ko łpak i  wysok ie ;  gdy  
się zaczęł a  wojna z T u r k a m i  , ozdobne r z ędy
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na k o n i e ,  ściślejsze i k rót sze  od tychże  T u r 
ków i Ta ta rów  p rze j ę l i śmy  sukni e , a iak zaś 
tylko w yb uc hn ę ł a  wojna w Prusach  przeciw 
Szw edom  , tak zaraz obszernie j sze  skórzane  
sp o d n i e ,  p ł aszcze  i i nne  ubiory  na krój  nie •  

miecki zaczęl iśmy n o s i ć ,  a tak p r z y  końcu  pa 
nowania  Z ygm u n ta  I I I  w p rz ec i ą gu  10 l a t ,  3 
ra zy  nasz st rój  się od mien i ł .  Toż samo  czy 
n ią  Polskie Fiohiety , wszys tkich Kob ie t  Eu- 
ropejskich  ub io ry  naś lu lu i ą .  Mater j i  z ło lo l i -  
tych i sukni  ubywamy  zag ran i cznych  i to na j 
d roższych .  Wszys tki e  bogatsze Kobie ty  P o l 
skie z apanowan ia  Jana U l  p o d ł u g o p i s u ,  Pion- 
nora A n g l ik a ,  ub i e r a ły  się na \\/,óv francuz-  
kich. Za A u g u s ta  I I  na jmodnie j s zemi  b y ły  
ko łpaczki  iedwabne fu t r em  obszyte .

Birkowski Fahjan  D o m i n i k a n ,  naża ło bne in  
nabożeńs twie  po zgonie s ł awnego  Kaznodziei  
S k a r g i , m i ę d z y in n e m i  pochwa łami  tak r z e k ł :  
» N ie ry c h ł o  takiego Kaznodz ie i e  Polska nasza 
zo bac zy ,  k tó ry  se r ca  l udzki e  m i a ł  w r ę k u  swo
i ch  i ob r aca ł  niemi  k iedy  c h c i a ł , p r z e z  dz i 
wną a ie inu  tylko właśc iwą w y mo w ę ;  o któ
r y m  nie i n n i e b y ,  ale S kardze  d r ug i em u  t r z e 
ba mówić , bo S k a rg i  n i k t ,  ieno S karga  
chwal ić nie może.  —  Bobowski A lb er t  l^olak 
będący iako t ł umacz  p r zy  dworze  S u ł t ana  T u 
reckiego  , um ia ł  17 i ęzyków.  Ż y ł  około  r o 
ku  1650.

M on itor  P a ryzk i  d o n o s i ,  iż 3 okrętyfran-  
cuzkie  p o p ł y n ę ł y  d.  15 S i e r : r . b .  z p r z ed  A l-  
gieru  do M i l o , a ok rę t  S c ip io n , mai ący  
takież p r z e zn ac ze n i e ,  zna jdowa ł  się dnia  19 
S ie rpn i a  m iędzy  S yc y l ją i  M a l tą .  Najpóźnie j  
d.  25 S ier:  eskadra fran cu ska  ma być w M i 
la , gdzie  iuź ies t  angielska  , a t a k  na począt 
ku  Wrześn i a  wszystkie  e skad ry  mogą  być  po
ł ączone ,  i gotowe do dz ia łan i a  w Bewancie. Z a 
powiedziano haszy E gipsk iem u, ii  Mocar s twa 
nie  dozwolą  mu  po sy ł an i a  pos i ł ków do Grecj i .

D ostrzegacz A u str jack i  um ieśc i ł  obsze rny  
opis k rwawych  wyda rzeń  zasz łych w N a p o l i  
międ zy  s t ronni c twami  G reków ;  wy darzyły się 
o k ro pne  s ceny  , t rwoga panowała  t r u dn a  do 
o p i s an i a ,  ul ice b y ł y  t r upami  ok ry t e .  Te  s t r o n 
nic twa s ą :  Rumeljotów nowej l ig i  czyli  zw iąz
ku broni i G rekam i  będąceini  pod  do wódz 
twem Griwy.

D okt o r  R a d k if f  lecząc raz  i ednego  z swoich 
p r z y i a c i o ł , n i e  chc i a ł  p rzy jmować  żadnej  za
p ł a ty .  Cho ry  l i c z y ł  wszystkie  iego wizy ty  
a p r z ys zed ł s z y  do zdrowia  , of iarował  mu wo
r ek  pieniędzy.^ P r z y i ą ł  go D o k t o r ,  m ó w iąc :  
Człowiek może się oprzeć  itd.nej g in e i , lecz 
tyle ginej p o kon a tą  Liczbą człowieka.

We Francj i  r zeki  i k an a ły  ok rę towe za jmu
ją d ługośc i  me t rów  7 ,7 01 , 93 8 ;  rzeki  spłnwne  
me t r ów  7 ,51 0 , 3 91 ;  kana ły  ukończone  me t rów  
1 ,4 7 3 , 11 4 ;  kana ły  pozaczynanc obejmować bę .  
dą met rów  2 , 23 4 , 10 6 :  r a zem 1 8 , 91 9 . 54 9  m e 
t rów czyli  mi l  4 , 7 2 9  i ćw ie rć ,  l icząc na mi lę
4 .0 0 0  met rów;  m e t r  wynosi  oko ło  p ó ł  c zwar 
tej stopy m ia ry  polskiej .  —  Dochody  z poda 
tków n i e s t a ł ych  we F ranc j i  w p i e r wszych  Ich  
mies i ącach  r .  b.  b y ł y  mniejs ze  od takich do 
chodów w tychże  mies iącach z r ok u  1826  o
5 .9 9 7 . 0 0 0  f r anków,  a od taki chże  dochodów 
z r .  1825 o 2 , 5 6 3 , 0 0 0  fr.  —  Wprowadzono  
do Rossj i  p r z ęd zy  bawe łn iane j  w r .  1822 za 
14 ,6 4 1 ,4 8 3  rubl i  assy:; w r .  1823 za 20 ,35 3 , 60S ;  
w r .  1824 za 3 7 , 223 ,6 25 ;  w 1825 za 3 3 , 27 7 , 1 36 ;  
w r .  1826  za 3 3 , 1 2 0 , 5 4 4 .  —  P o d łu g  na jno 
wszych dz i e ł  s t a t y s tycznych ,  IVlelka B ry ta -  
nja  zawiera w powie rzchni  swoiej 7 1 ,9 81 ,9 07  
ak r ów  ziemi  czyli 111 ,377  mi l  Angiel :  z tego 
sarna Ang l j a  obejmuie  akrów 3 3 ,0 32 ,4 00 ;  Xtwo 
IValli  4 ,7 52 ,0 00 ;  Szkocja  22 ,2 54 ,5 0 7 ;  Jr-  
land ja  11 ,2 43 ,0 00 .  —  Na początku  r .  b.  ko .  
r z e c  Pszen i cy  ( p o d łu g  mia ry  Polskiej  )  ko 
s z towa ł  w 'N ow ym  Jorku  oko ło  30 z łp .  a
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w N o w ym  O rleanie  25.  —  S posób  p rze n o 
szenia ryc in  z p a p ie ru  na drzew o. Na drze
wo nieco wypolituro-wane przykłada się rycina 
lekko zmaczana w kwasie salet rowym, (serwa- 
serze) ,  przykłada się grubym papierem i pra-  
suie się rozgrzanym żelazkiem, po wyprasowa
niu przyciska c i ęża rem,pod  którym papier  zu
pełnie  wyschnąć powinien,  odejmuie się cię
żar,  papier  z lekka zciera się palcami; po czein 
na drzewie pozostanie wycisk w niczym nieró- 
żny od ryciny na papierze.  Cała robota nie 
trwa więcej, nad pół  godziny.

Z Kilku przykładów,  iakie cz‘ytalis:my o 
Wdzięczności i przy wiązaniu P só w  do ludzi,  na
stępujący do najosobliwszych i najdziwniejszych 
policzyć się może. Pudel  p rzeżył  całą iedną 
familją,  której b y ł  rozkoszą.  Ryli to poczci
wi wieśniacy, żyiący spokojnie z kilku zago
nów ziemi , k tórą użyć mieli swoią pracą i 
starannością.  Ojciec,  matka,  2 córki dorosłe 
i 3ch Synów dotknięci zostali okropną zarazą,  
która niszczyła okolice M a r s y l j i , i wszystkie 
i tnioro umarło w jfrzeciągu dni 8. Kiedy wy
noszono tych nieszczęśliwych do grobu,  pies 
strapiony szedł  za ich t rumną i wracał  polem 
do mieszkania wydaiąc przeraźl iwe wycia. 
Gdy iuź całą rodzinę pochowano, Pudel nie 
mogąc się pocieszyć niechciał  dłużej  pozostać 
w domu.  Chociaż najlepszego doznawaj  przy-  
•fcia od osob, które dom rzeczony zajmowa
ny , nie powracał  przecież do niego,  tylko co 
drugi lub trzeci dzień dla wzięcia t rochę po
karmu.  Skoro się posil i ł  cokolwiek , wracał  
zaraz na srnętarz i odtąd dano przydomek te- ' 
mu wdzięcznemu stworzeniu,  Pies grobowy. 
Zwyczaj test po wsiach,  że każdy t imarły ma 
swoj do ł  osobny. P rzcz 7 j at kt6re i y i  j c_
szcze,  Pies ten ciągle leżał  na grobie swoich 
Panów.  Ponieważ dobrze się z „ im obcho
dzili,  dziel i ł  koleią między ich zwłoki ,  czułe

i szczere żale. Lecz postrzegano iż szczegól
niej lubi ł  przebywać na mogiłce najmłodszego 
syna,  zmarłego w 7mym roku swoiego ż y c i a ,  

który mu nieszczędzi ł  tysiącznych pieszczot 
dziecinnych.  Te drogie powinności,  które dziś 
rzadko przyiaciele oddaią przyiaciołom,  albo 
krewni  k rewnym,  zadziwiaiącemi są wprostem 
zwierzęciu.  Poruszało to szczególniej wieśnia
ków z okolic.  W niedziele i święta prowa
dzili ojcowie synów swoich na to smutne mie j
sce. Matki p rowadzi ły  tam córki , aby tak 
piękny p rzyk ład nie by ł  st racony , polem ci 
poczciwi ludzie mówili do nich,  P atrzc ie  d zie 
ci kochane , p a trzc ie  na p sa  g ro b o w eg o .__

M y ś li  ( z  d z ie ł S ta n is ła w a  Lubornirskie-
g o )  Niezgoda z łych ,  bezpieczeństwem iest do
b rych .  —  Czego odmówić nie możesz ,  daj 
pierwej niż będę prosić.  Piękniej darować 
niż dać. Chwalebniejsza pozyskać przyiaciela 
niż zachowac. —  Żadna sprawa nie iest po
częta w rzeczy,  która wprzód nie iest ukoń
czona w myśli.  —  Nim ułożysz prawa,  u k ła 
daj ludzi.  —  Łatwiejsza dać naukę niż oby- 
cz a i e . —  Czego rozum znaleźćnie może,  czas 
nauczy'. —  Są którzy wolą być niegodnie s ła
wni niż sławy godni.  —  Nigdy roztropność 
me  zwycięża tego, czego wprzód cierpliwość nie 
doznała.  —  Ciężko nakłonić tych dowodami,  
którzy się nie kieruią cnotą.

S z a r a d  a.
P ierw sze  wraz z 2giem  kraie,  3cie z Issem  mia- 

A w szystko  Ciasto. (sto.
(Zeszła  Szarada Ł o w y .)
D O N I E S I E N I A .

D o S k ła d u  S u k n a  J P . P u le w k i p r ł j ą j i c y  K ra k o w 
sk ie  P rz ed m ieśc ie  w D o m u  N r 43 9 , ń ad y ,.ed ł św ieży  
t r a n s p o r t  w y ro b ó w  B a w e łn ia n y c h  zR ęŚ & d z ie ln i L ip -  
k o w sk ie j Jó z e fa  P asc h a lisa  i L u d w ik a  B e rn h a rd  iak o  
to : B a rc h a n y  11 a s iad y w an ia  T u re f iz c z y z u y , P łó c ie n k a , 
G in g au , D re lic h y  n a  po śc ie l, N a n k in y , P o ń c z o c h y  
K o b iece  i  M ęzk ie  b ia łe  i  c z a rn e , P o ń c z o c h y  D z ie -
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tinne Tuzin od ldtu do 20tu złp. Skarpetki, Kafta
niki zimowe, Gatki, Spodnie bez i ze stanikami, no
cne Czapki, Bawełna kręcona na Pończochy drutowe, 
przędza na Barchany i knoty dc. Świec, tych towarów 
nabyć można na sztuki i Łokcie podług cen fa b ry -  
oznych najumiarkowańszych.

N iie j  p od p isan y  ma honor zaw iadom ić ,  i i  
za zezwoleniem Rz^clu znłofcył P en sją  p r z y 
g o to w a w c z ą  do  S z k ó ł  W y ż s z y c h  d la  P łc i  
M ę zk ie j .  Zaręcza iż Rodzice będą zupełn ie  
zadowolnieni.—  C. D a m a r t  przy ulicy Kró
lewskiej w pałacu Lubińskich pod Nr 106G. 
(K^pKtoby sobie zyczył w W arsźawie mieć Osobę płci 

Żeńskiej w średnim wieku, posiadaiącą iezyk 
Polski,Prancuzki,Niemiecki, do Panienek, ich dozoru, 
wychowania, ułożenia i zupełnie zastąpienia miejsce 
Maiki, która pełniąc iuż ten obowiązek w znacz
nych domach zjednała sobie chlubne świadectwa, 
lub teźdó kompanji; raczy się udać na ulicę Marjen- 
szfad Nr 2847 w podwórzu prosto JBrhrny w officy- 
nie na pierwszem piętrze od schodów po prawej ręce.

W domu Nr 369 na Kraków: Przedm: obok Odwa- 
chu, znajduią się do wynajęcia 1) Trzy Stajnie każ
da na 4ry konie ,  2) W ozownie każda na 9j)oiazdy. 
"W iatlomość w każdym czasie powydąśc można u W ła 
ściciela w lymże domu wpodwórzu mieszkającego.

Dnia 18 b.jn . w wieczory zginęły 3 mundury*Stu
denckie przy ulicy Obóźncj, koloru iasno-granatowe- 
go bez guzików, tużurek ieden podszyły merynosem, 
frak i  tużurek drugi podszyty kitnjką. Ktoby ie od
dał na ulicę Długą pod Nr 58G do Rymarza, odbie
rze nagrody dukatów 2.
<J3PZ gułjlone zostało d. 24 b. m, zraria Sitko całe 

w deseń ażur mat z rączką z słoniowej kości, 
idąc z.StaregO Miasta przez Senatorską i Miodową u- 
ltcę na Franciszkańską. Właściciel cnego uprasza 
bardzo o doręczenie na Staro miasto phd Kr 4 4 » a lszb  
piętro, za nagrodą. ,

Kto ma do zbycia około So Jałoszek dwóietnich, 
z rodu Tlolendersko-Polskiego, miech się raczy zgło
sić .do Lipkowa Wsi Jo/.eta Paschalisa; tamże nabyć 
można kilkanaście sztuk Stadniny po prawdziwych 
Tureckich Ogierach, Klaczek i Wałachów za bardzo 
pumienią cenę,
f r^P ud p isan yŁ h  Magazyn towarów zagranicznych i 

Rossyjskich dotąd przy ulicy Leszno pod Nr 726 
A*yst«iący, przeniesiony został do Sklepu domu T e

atralnego na placu Krasińskich pod Nr 1790, Lit; A. 
na przeciw Korpusu Pałacu Uzadomego; o cźem ma
i ł  honor łaskawą publiczność zawiadomić.__

H e r m a n  l i p S t e i n  et Cornp.
Na Krakowskiem Przedmieściu Nr 447 , drugie 

piętro od frontu składaiące się z czterech Pokoi,Przed
polu, Kuchni i Piwnicy, od Sgo Michała do naiecia.

Dina 27 m. b, o  godzinie 3ej popołudniu w domu 
pod Nr 2477, obok Pałacu Kom. Hz: S. W . P. od
bywać Się będzie przedaż Garderoby męzkiej, Bieli
zny,Książek î niektórych sprzętów pokoiowych a to 
za gotpwe pieniądze więcej daiącemu.

.W Księgarni Jó ze fa  P u k s z ty  przy ulicy St. 
Jańskicj Nr 2 1 ,  w yszed ł  •/. d r uku  K a le n d a r z  
y l s tru n o m ic zn u -G o sp o d a rsk i  na ro k  1S28,  
z wytłum aczeniem zwrotów kałen Jarskich, w któ
rym oprócz zw ykłych  Świąt Polskich, Ruskich  
i ży d ow sk ich ,  odchodu i przychodu Poczt, są 
dodatki opisu na każdy miesiąc odbywać się  
maiących prac gospodarskich, tudzież dokoń-  
ozenie powieści r. schodz«ącego,?.aczntej w Ka* 
londarzu. Przekładany b ia ły m  pap ie rem  p r z e - 
daio się po z ło .  2 ,  zwyczajny z ł .  1 gro.' 15.  
—  W  s p o m n im i a  i P ło c h ,  A n g l j i  i A m e r y 
k i  z d z ie ł  Szatobryanda przekład /,• arhdy JMam 
leckiej,  tegoż Księgarza nakładem. Cena z ł .  5.

Pewna Osoba mado wypożyczeniaSmmne z ł:  8000, 
ktoby sobie życzył takowejSuinmy pożyczyć, o wa
runkach pod iakiemi i czasie na laki wypożyczona 
być może, poweźmie wiadomość przy ulicy Gołębiej 
pod Nr 159, na drugiem pietre od frontu, od godzi
li y 6 1 ej do 8 m e j . zrań a,

Młodzież uczęszczaiąca do Szkół publicznych, ży
cząca sobie lpleć za cenę umiarkowauą pomieszka
nie wraz z przyzwoitymi wygodami do życia, zechce 
•się zgłosić do Rządcy domu prz v ulicy Leszno Nr 733.

p o d  Nr 7d2, przy ulicy 1 deki oralnie j dnia 2Ą zgi
n ą ł  YY yżełek biały kosmaty, uszy Kasztanowate, no
gi i moi da nakrapiane, z gwiazdeczką na łbie, tu 
dzież SuczkaAiigielska mała, czarr.a,podpalana, z ucięt 
iemi uszami i ogonem, dnia 22 tego miesiąca. Ktoby 
te Psy wynalazł i oddał właścicielowi pod tymże 
iak wyżej Numerem mieszkającemu, dostanie w na
grodę złp. 12.

TEATR. Julio  Opera J a n  z P a  r y i  a


